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Dalsze skandale i afery we Francji 


Minister oskarża ministra w aferze Stawiskiego 


a 


PARYŻ, 19.1. W kołach parlamentar- 
nych wywołało wielkie poruszenie zezna- 
nie ministra Malarme w komisji śledczej 
dła sprawy Stawisky'ego. 

Malarme, b. minister poczt i telegra - 
fów, obecnie minister oświaty, poddał o- 
strej krytyce działalność obecnego mini- 
stra poczt, Mandela, który przekazał ko- 
misji śledczej podpisy depesz nietylko ze 
sprawą Stawisky'ego związanych. W- ten 
sposób, zdaniem, ministra Malarme, obec 
ny minister poczt i telegrafów popełnił 
przestępstwo z art. 137 kodeksu, naruszył 
bowiem tajemnicę prywatnej korespon - 
dencji. Następnie minister. Malarme oś - 
wiadczył, że w okresie swego urzędowa- 
nia w ministerstwie poczt i telegrafów 
skrzętnie poszukiwał depesz, jakie wysto- 
sował Stawisky do szeregu posłów. Ory- 
ginały posłów są jednak niszczone do up- 
ływie 6 miesięcył prawy m 7 || BA] 

Nie ulega wątpliwości, że zniszczeniu 
uległy także depesze Stawisky'ego. Zezna 
nia swoje p. Malarme zakończył oświad - 
czeniem, że na stanowisku ministra poczt 
spełnił swój obowiązek i że Stawisky'ego 


' nie znał i śniadań z nim nie spożywał. By 


ła to aluzja do ministra Mandela, który 


w swoim czasie przyznał się, iż jadł kie- 


dyś śniadanie ze Stawiskym. 

Konflikt obu ministrów zaostrzył się 
znacznie przy dalszem badaniu, podczas 
którego minister Malarme przyznał, iż o- 
puszczając ministerstwo poczt i telegra- 
fów, zatrzymał część aktów ministerstwa 
W kuluarach izby zaczęto opowiadać, iż 
podczas urzędowania p. Malarme zginęły 
kolekcje marek pocztowych. Pówstała po 
głoska o bliskiem ustąpieniu ministra Ma 
larme. Zapowiadano nawet, że sprawa 
znajduje się na porządku dzisiejszej rady 
ministrów. Nie doszło do tego jednak, 


Zaczyna się!... 


PARYŻ. 19.1. Agencja Havasa donosi 
z Saarbrücken: W kopalni francuskiej wy 
buchł strajk. Górnicy odmówili zejścia do 
pracy, o ile wraz z nimi pracować będzie 
15: emigrantów niemieckich 
francuskich. Gdy dyrekcja zgodziła się na 
usunięcie tych robotników, zespół górni- 
ków przystąpił do pracy. 


Motoryzacja 
armji angielskiej 


LONDYN. 19.1. Armja angielska znaj 
duje się obecnie w stadjum zasadniczej 
przebudowy z zastosowaniem jaknajdalej 
idącej mechanizacji. 

W ciągu roku bieżącego zamierzona 
jest reorganizacja dwu brygad piechoty. 
Mają one być wyposażone w małe samo- 
chody pancerne z karabinami maszyno - 
wemi. è ' 
Opancerzona piechota ma torować dro 
ge lekkiej piechocie, a dzięki zupełnemu 
zmotoryzowaniu będzie mogła być prze- 
rzucana bardzo sżybko z miejsca na miej 
sce. EEE 
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dzięki interwencji premjera Flandina, któ 
ry odbył dłuższą konferencję z min. Ma- 
larme. 

Jak donosi prasa,-sprawa ma się zakoń 
czyć wyjazdem ministra Malarme na pe- 
wien czas do Algieru, przyczem zastępo- 
wać go będzie na stanowisku ministra oś 


ARG, fiok XII ANA 10 (I. 


Porozumienie francnsko-niemieckie 


po likwidacji sporu o Saarę 


PARYŻ. 19.1. W dniu dzisiejszym uda 
je się do Berlina pod przewodnictwem v. 
Bonnefon - Craponne delegacja francus - 
ka do rokowań handlowych z Niemcami, 
pozostających w żwiązku z plebiscytem w 
Zagłębiu Saary. 


Wobec znacznej liczby i skomplikowa 
nego charakteru zagadnień, jest mało pra 
wdopodobne, aby rozmowy zakończyły 
się przed wyznaczoną datą 15 lutego. 


wiaty min. Herriot. Malarme oświadczył 
po posiedzeniu rady ministrów, że mię - 
dzy nim, a min. Mandelem istnieje różni- 
ca poglądów, ale nie w sprawach meryto- 
rycznych, lecz foralnych. Rada ministrów 
nie miała więc powodu do interwencji. 
Wieczorem zakończyła Komisja dla 


Skrwawione pieniądze 


rosły na koncie bankowem 


NOWY JORK. 19.1. W procesie w Fle 
mington zeznawała sąsiadka Hauptma - 
nów, która w dwa dni po porwaniu dziec 
ka Lindbergha, siedziała z Houptmanową 
na werandzie, a gdy wyszedł Haptmann, 
zauważyła, że kuleje. żona jego tłomaczy 
ła to tem, że Hauptmann rzekomo zranił 
się podczas podróży. kurator dowodzi 
że Hauptmann nadwyrężył sobie nogę, 
spadłszy z drabiny, po której znosił dzie 
cko. s: SRR 

Sąd przesłuchuje rglikępnie serję urzęd 
ników policji, którzy zeznają na temat 
zmalezionych pieniędzy u Hauptmanna. 
Kwestję stanu majątkowego Hauptmanna 
oświetlają zeznania bankierów i makle - 
rów. Jeden z nich, Mulligan, stwierdza, że 
przed 2 kwietnia 1932 r. na koncie Haupt 


" działku. Wie wtc 


manna w jego domu bankowym znajdo - 
wała się suma 203 dolarów, a pod koniec 
roku urosła do 2.028 dolarów, i że Haupt 
mann wpłacał przeważnie pieniądze w 
drobnych monetach. 
Prokurator dowodzi, że pieniądze te po- 
chodziły z pusześlijia w obieg banknotów 
pochodzących z Okupu. W innym banku 
również stwierdzono wzrost konta Hapt- 
manna nawet do 12.500 dolarów po por- 
waniu dziecka Lindbergha. 

Rozprawę odrogzono wczoraj do ponie 

$>yyczerpssi zostaną 

świadkowie dowcdowi, a w środę rozpocz 
nie się przesłuchiwanie świadków i rze- 
czoznawców obrony, w ilości około 50, co 
potrwa co najmniej dwa tygodnie. 


Japończycy zapowiadają 
nowy atak na Chiny 


PEIPING. 19.1. Główna kwatera wojsk 
japońskich w Kwantunie donosi, że woj- 
ska japońskie w Dżeholu wraz z ekipą lot 
niczą wystąpią przeciw wojskom chińskim 
znajdującym się pod dowództwem; gen. 
Sung - Cze - Juana, aby terytorjum okrę 
gu rzeki Tatan włączyć do Mandżuko. 
Władze wojskowe japońskie uważają, że 
gen. Sung, bezprawnie zajął ten okręg w 
1934 r. i dlatego obecnie japończycy mu- 
szą odzyskać tę ziemię. Wiadomości o 
tem wywołały w kołach chińskich ogro- 
mne poruszenie, gdyż panuje tam przeko 


nanie, że jest to zapowiedź nowego ataku 
na chińską prowincję Czahar. 

TOKIO. 19.1. Przedstawiciel japońskie 
go ministerstwa spraw zagranicznych oś 
wiadczył, że ekspedycja wojsk japońskich 
przeciw oddziałom bandyckim w Dżeholu 
ma charakter ściśle lokalny. 

Zarządzenie to nie powstało w żadnym 
razie naskutek jakichś politycznych kon- 
fliktów między Mandżuko, a władzami 
północnych Chin. Z chwilą oczyszczenia 
terenu, operacje zostaną zakończone. 


Katastrofa kolejowa 
w Śniegach Jugosławii 


BIAŁOGRÓD. 19.1. Olbrzymie opady 
śnieżne w Jugosławji odbiły się katastro 
falnie na komunikacji w całym kraju. 

Wielkie szkody wyrządziła śnieżyca 
przedewszystkiem w ciepłej Dalmacji. Na 
wyżynie Lika pośpieszny pociąg towaro- 
wy Split — Zagrzeb wjechał w strefę 
gwałtownego wichru bora, wiejącego z 
siłą 180 kilometrów na godzinę, Nałodo- 
wany pociąg nie oparł się potężnemu ciś- 
nieniu i wszystkie wagony wykoleiły się 
i przewróciły. 

W katastrofie trzej kolejarze odnieśli 
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ciężkie rany, szkody materjadne są bar - 
dzo wielkie. 

, Miasto Mostar jest zupełnie odcięte od 
świata wskutek zawiania torów kolejo - 
wych i dróg. Autobus który wiózł z Mo - 
staru 15 wychowanków gimnazjum fran 
ciszkańskiego, zjechał z drogi i runął do 
przepaści głębokiej ma 45 mtr. 

Tylko dzięki temu, że na dnie przepaś 
ci było dużo Śniegu, nikt się nie zabił; kil 
ku chłopców odniosło jednak ciężkie ra - 
ny. 


wydatnie, oszczędzaj | 


Rokowania prowadzone będą w dwu e=- 
tapach: w Berlinie ma być znalezione roz . 
wiązanie tych zagadnień, w Paryżu zaś 
nastąpi podpisanie układów kontyngenta 
wych i elearingowych. Celem tych o do- 
niosłem znaczeniu rokowań jest przywró 
cenie równowagi naruszonej przez fakt, 
że Saara występuje z unji celnej z Fran- 
cją. 


1. 


sprawy Stawisky'ego obrady nad zezna= 
niem min. Malarme. Po odrzuceniu wnia 
sku g uzdielenie ministrowi nagany, ko- 
misja przyjęła rezolucję, w której stwier 
dza, że przekazane jej przez obecnego mi 
nistra poczt i telegrafów akty zawierają 
wszystkie dokumenty, jakie poprzedni mi 
nister poczt Malarme zatrzymał u siebie. 
Minister Malare przy opuszczeniu mini - 
sterstwa poczt zatrzymał dokumenty, de 
tyczące jednej ze spraw Stawisky'ego, mia 
nowicie interwencji oszusta w sprawie e- 
misyj radjowych. Dokumenty te otrzy = 
mała policja dopiero 17 stycznia r.b. Ze 
względu na to, że kwalifikowanie podob- 
nego przestępowania ministra nie leży w 
granicach kompetencji komisji, uznała O=- 
na za właściwe przekazać akta zeznań pre 
mjerowi Flandin'owi, zwracając „jego u= 
wagę na wszystkie stwierdzone przez nią , 
fakty. 


Straszne: mrozy 
w Stanach 


Zjednoczonych 


NOWY JORK. 19.1. W północno - =z- 

chodnich prowincjach Stanów Zjed; «. - 
czonych zapanowała niezwykle sroga zi- 
ma.. Po olbrzymich opadach śnieżnych ua 
deszły obecnie bardzo silne mrozy, docho 
dzące w niektórych miejscach do 37 s.. 
poniżej zera. y miawan, laei 

Warstwa śniegu sięga przeciętnie metr 
do półtora metra, a gdzieniegdzie utwo- 
rzyły się olbrzymie zaspy grubości do 5 
metrów, ciągnące się na długich przestrze 
niach. e 

Na szasach stoi kilkaset samochodów, 
porzuconych przez właścicieli, którzy nie 
mogą wydostać się z zasp. Ze stanu Mon- 
tana, gdzie zanotowano najsilniejsze mro 
zy, a jednocześnie mroźne orkany, dono= 
szą e śmierci wskutek zmarznięcia 17 o< $ 
sób. 
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Kronika telegraficzna - 


PARYŻ. 19.1. Gen. Weygand, który 
wczoraj ustąpił ze stanowiska generalis= 
simusa armji francuskiej spowodu prze 
kroczenia granicy wieku (generał ukoń = 
czył 68 lat), zapowiedział w wywiadzie zę 
współpracownikiem „Le Journal“, iż w 
chwili obecnej poświęci się pracy nad oś 
wietleniem działalności farszałka Focha 
i uwydatnieniem dzieła przez niego doka 
nanego. Gen. Weygand pragnie pozatem 
napisać historję wojskową trzeciej repul 
liki, w której uwydatnić zamierza prace 
dokonene od r. 1870 ze szczególnef uwy 
pukleniem historji walk kolonjalnych. 
Trzecie Zadanieni, jakie pragnie spełnić 
gen. Weygarńd, jest napisanie historji ar- 
mji francuskiej. 


— A = $ 

WASZYNGTON. 19.1. Córka prezyden 
ta Roosevelta pani Curtis Bell, która nie 
dawno otrzymała rozwód, zawarła nowy 
związek małżeński z Johnem Boettige - 
rem, z zawodu dziennikarzem, pracu ją - 
cy obecnie w przemyśle filmowym. 


WWD. miesto 


Str. 2, 


W walce z klęską bezrobocia młodzie- 

ży na pierwsze miejsce wybija się Stowa 
rzyszenie Opieki nad Niezatrudnioną Mło 
dzieżą, które zorganizowało w roku ubieg 
łym 61 ośrodków pracy, gdzie zatrudnie- 
nie i wychowanie znalazło przeszło 9.000 
bezrobotnej młodzieży. 
Rzecz prosta, że 9.000 — to nie jest li- 
czba wystarczająca do zażegnania bezro- 
hocia młodego pokolenia, w każdym jed- 
nak razie liczba ta jest dość poważną ul- 
gą w troskach społeczeństwa polskiego i 
liczyć się z nią należy. 

Obecnie Stowarzyszerie Opieki nad 
Niezatrudnioną Młodzieżą przepracowa 
ło już swój budżet na rok 1935-36. Bud- 
żet ten przewiduje znaczne zwiększenie 
ilości młodzieży w ośrodkach pracy. Licz 
ba 20.000 przewidziana w akcji Stowa- 
rzyszenia będzie już tak poważną zdoby- 
czą społeczną, że samo zagadnienie ośrod 
ków pracy dobrowolnej dla młodzieży na 


ko środkiem do walki z bezrobociem, a 
co zatem idzie z demoralizacją młodego 
pokt!enia, al: stając się również poważ- 
ńym czynnikiem społeczno - wychowaw- 
czym w naszem życiu współczesnem. ` 
| Doświadczenia ubiegłego roku wyka- 
zały niezbicie, że największy brak, jaki 
Stowarzyszenie Opieki nad Niezatrudnio 
ną Młodzieżą odczuwało — to brak wy- 
szkolonych odpowiednio instruktorów, na 
barkach których ciążyło wychowanie licz 
nych zastępów młodzieży, rekrutującej 
się nieraz z zaniedbanych moralnie ty- 
pów podmiejskich. Brak ten obecnie bę- 
, dzie częściowo zażegnany przez dostar- 


10 lat więzienia 
za kradzież gazet 


MOSKWA Moskiewska ,Prawda' oz- 

najmia*, że w Woronieży odbywał się sąd 
nad złodziejami gazet. 
Grupa urzędników na dworcu Woronież 
I oraz niektórzy sprzedawcy w kioskach 
„Sojuzpeczati'* od kilku dni rozkradywali 
moskiewskie i leningradzkie czasopisma 
przezmaczone dla abonentów. Gazety te 
potem sprzedawano pokątnie po wyższych 
cenach.' W ostatnich tylko trzech miesią- 
cach w ten sposób skradziono 19,000 e= 
gzemplarzy różnych gazet. Trzej oskarże 
ni: Starikow, Urinowskij i Cirlow skaza 
ni zostali każdy na 10 lat więzienia. 


6000 litrów wina wylano 
- -do rzeki 


POZNAŃ. W Zbąszynie wielkie wraże 
| mie wywołało zniszczenie 6.000 litrów kil 
kuletniego owocowego wina, które wyla- 
no do rzeki Odry pod nadzorem funkcjo- 
narjuszy skarbowych. Wino należało do 
tamtejszego przedsiębiorstwa fabrykacji 
win owocowych Witolda Źołnierkiewicza, 
które zostało ostatnio zlikwidowane. 


Krótkie wiadomości 


'— Władze gdańskie aresztowały za 
kolportaż bibuły antyhitlerowskiej 7 ko- 
munistów. Z pośród aresztowanych, je- 
den, niejaki Rathman, popełnił samobój- 
stwo w celi więziennej, przez powieszenie 

— W dniu 30 b.m. jako w rocznicę ob- 

jęcia władzy przez narodowych socjali- 
stów, zwołane zostanie uroczyste posie- 
dzenie Reichstagu, na którem kanclerz 
Hitler wygłosi przemówienie. 
— Z Casablanki wyruszyła ekspedycja 
celem wybudowania sześciu latarń w róż 
nych punktach Sahary. Loty przez Saha 
rę odbywają się jedynie w nocy, gdyż w 
dzień rozpalone powietrze tworzy wiryi 
dziury powietrzne. 

— W procesie Hauptmana zeznawał 
murzyn William Allen, który odnalazł 
zwłoki dziecka Lindbergha. Zeznania je- 
go zrobiły wielkie wrażenie na obecnych. 
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biera. innego znaczenia, stając się nietyi-- 


Szerokie plany akcji Funduszu Pracy 


czenie kadry instruktorskiej przez orga- 
nizacje społeczno-wychowawcze młodzie- 
ży, które na apel Sotwarzyszenia stanę- 
ły solidarnie, należycie doceniając wagę 
zagadnienia, jakie dzisiaj zrodziło się w 
związku z daleko rozbudowanym apara- 
tem ośrodków pracy. 

Z pośród organizacyj społecznych ofia 
rował Legjon Młodych nietylko zastępy 
instruktorów, organizacyjnie należycie 
przeszkolonych, lecz również zapewnił 
Stowarzyszeniu Opieki nad Niezatrudnio 
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„kie watunki, 
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ną Młodzieżą pomoe w werbowaniu „ju- 
naków'. Jest to dla rozwoju ośrodków 
pracy sprawa bardzo ważna, ponieważ 
brakowało im właśnie elementu, „któryby 
przeszedł przez organizację, ucząc się w 
niej dyscypliny społecznej i w niej zdoby 
wając podstawy wychowania obywatel- 
skiego: AOC 

Bacznie śledzimy życie młodego poko- 
lenia, obserwując każdy szczegół i wszel- 
w jakich dorasta przyszły 
pełnowartościowy obywatel Rzeczypos- 


Uwaga szpiedzy podsłuchują... 


Na usługach carskiej Rosji 


Afery szpiegowskie w Austrji i Niemczech 


O funkcji atache wojskowych utarły 
się wśród przedwojennej opinji różne po- 
glądy. Często attache był uważany za o- 
ficjalnego szpiega, który należąc pod 
względem towarzyskim, do sfer dyplom 
tycznych, miał obowiązek kierować wy- 
wiadem na terenie swej siedziby, urzędo- 
wej. Większość jednak państw nie godzi 
ła się na używanie swych przedstawicieli 
wojskowych da czynności szpiegowskich. 

Na odmiennem zaś stanowisku stali Ro 
sjanie, którzy wszystkim swym attache 
wojskowym nakazywali trudnić się wy - 
wiadem. Fełdmarschelleutnant Urbański 
b. szef austrjackiego þj ewidencyjnego 
przy austrjackim sztad%% generalnym — 
podaje w swych wspomnieniach, że w cią 
gu jego 5-letniego urzędowania w tym, cha 
rakterze, dwaj rosyjscy: attache wojsko 
wi z chwilą, gdy zdemaskowano ich jako 
szpiegów zmuszeni bli i swe stano 
wiska. 


TAJEMNICZĄ TECZKA. 


Jeden z nich, który później w czasie 
wojny był wyższym dowódcą postanowił 
po objęciu swego posterunku wiedeńskie 
go znaleźć się w posiadaniu tajemnic au- 
strjackiego sztabu generalnego. Korzysta 
jąc z tego, że z powodu braku miejsca w 
gmachu ministerstwa wojny, oddział 
twierdz został przeniesiony do prywatne 
go budynku, attache rosyjski wynajął so 
bie pokój w tym budynku pod przybra - 
nem nazwiskiem. Następnie zaś nawiąza 
wszy kontakt. z posłańcem wojskowym, 
który od oddziału do oddziału nosił pouf 
ne akta, brał od niego teczkę z papierami 
do wglądu i uprawiał ten proceder do cza 
su zdemaskowania posłańca. które zakoń- 


czyć się musiało odwołaniem attache woj 
skowego. 


ULUBIENIE BELWEDERU. 

W roku 1909 rosyjskim attache wojsko 
wym był pułkownik Marczenko. Cieszył 
się specjalnemi względami następcy tro- 
nu arcyksięcia: Franciszka Ferdynanda, 
którego pozyskał zapewnieniarai, że dolo 
ży starań w kierunku nawiązania przyjaz 
nych stosunków między Rosją a Austrją 
Dzięki temu był on „persona grata“ w Bel 
wederze, co mu nie przeszkadzało kiero- 
wać akcją szpiegowską przeciw monar - 
chji austro węgierskiej. 

ULUBIENIEC B EDERU. 

Pewnego dnia otłzymało biuro ewiden 
cyjne ze stolicy ościennego państwa od 
pewnego „patrjoty'* rewelacyjne wiado- 
mości, dotyczące działalności pewnego. u 
rzędnika austrjaciiijgjgjo. Nawet dołączono 
jego fotografję uchwyconą w momencie 
zetknięcia się jego z organem obcego wy 
wiadu. Wyśledzono tego zdrajce i ustalo 
no, że we Wiedniu stykał się on z rósyj - 
skim attache wojskowym pułkownikiem 
Marczenką. Musiano zażądać odwołania 
pułkownika Marczenki, co bynajmniej nie 
było rzeczą miłą. dla ministra spraw za- 
granicznych hrabiego Aerenthala, gdyż 
spowodowało nowe pogorszenie się stosun 
ków utrzymywanych przez rząd z amba- 
sadą rosyjską we Wiedniu. 

„VERA VIOLETTA“. 

Na durgi dzień po wybuchu tej afery, 
urządzono wielki bal dworski, w czasie 
którego cesarz miał zetknąć się z całym 
korpusem dyplomatycznym. 

Niepodobieństwem było przypuścić, że 
cesarz mógłby zaszczycić rozmową rosyj 
skiego attache, który nakłaniał obywate 


Rada Ligi odrzuciła 


zażalenie ks. Pszczyńskiego 


GENEWA. Rada Ligi Narodów powzię 
ła uchwałę, zamykającą ostatecznie spra 
wę petycji von Plessa, która rozpatrywa 
na była na ostatniej posiedzeniu z tytu- 
łu polsko - niemieckiej końwencji górno- 
śląskiej. y 


Komitet trzech, któremu powierzono 


szczegółowe zbadanie petycji i uwag rzą- 
du polskiego w tej sprawie, stwierdził, że 
zarządzeńie polskich władz skarbowych 
mie zawierało niczego, eo mogłoby być u- 
ważane za krzywdzące traktowanie von 
Plessa jako członka mniejszości narodo- 
wej. 


Tajne archiwum macedońskiej 
organizacji rewolucyjnej 


Akcja władz bułgarskich zmierzająca 
do całkowitej likwidacji wszystkich ko- 
mórek rozwiązanej macedońskiej organi 
zacji rewolucyjnej, trwa w dalszym cią- 
gu. Wi tych dniach policja bułgarska prze 
prowadziła na jednym z przedmieść Sofji 
liczne rewizje domowe u tajnych dziaia- 
czy i emisarjuszy rozwiązanej organiza- 
cji Plon rewizji był niezwykle obfity. W 
piwnicach jednego z domów należącego 
do działacza macedońskiej organizacji re 
wolucyjnej znaleziono składy amunicji i 


materjałów wybuchowych. Policja skonfi 
skowała kilkadziesiąt bomb o nadzwy - 
czaj wielkiej sile wybuchowej oraz kilka 
set rewolwerów, karabinów i kilkadzie- 
giąt skrzyń z amunicją. U jednego z dzia 
łaczów macedońskiej organizacji rewolu 
cyjnej znaleziono tajne archiwum tej or 
ganizacji, zawierające między innemi listę 
człerików oraz nazwiska emisarjuszy przy 
byłych z zagranicy i działających na tere 
nie Bułgarji. W związku z tem aresztowa 
no 53 osoby. 
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politej. I jeśli. tutaj mogliśmy mieć wąt-: 
pliwości co do losu tysięcy młodych, któ- 
rzy bezczynnie trwonili czas na łazikowa 
niu po ulicach miast, — dzisiaj z całą ra- 
dością i ulgą stwierdzić możemy, że spo- 
ra ich część została zatrudniona, odziana 
i nakarmiona, zdobywając nietylko praw 
dę pracy, lecz wraz z nią wartość społecz 
nóż < ; sie 

Projekty, jakie ujawniło Stowarzysze- 
nie Opieki nad Niezatrudniohą Młodzie- 
żą idą bardzo dalekół Nie spodziewaliś- 
my się, że już po roku doświadczeń Sto- 
warzyszenie potrafi ogarnąć swoim za- 
sięgiem aż tak szerokie rzesze młodego 
pokolenia, stając się jednym z naczel- 
nych czynników nietylko walki z bezrobo 
ciem, lecz — co przedewszystkiem zazna 
czyć należy— wychowania młodzieży, po 
zbawionej dotąd nawet prymitywnej ©- 
pieki. 

Janusz Laskowski. 


la austrjackiego do zdrady stanu. 

Na sali balowej stwierdzono jednak 
brak Rosjan, co oficjalnie zrazu tłumaczo 
no rosyjską żałobą dworską, podczas, gdy 
w rzeczywistości absencję tę spowodował 
fakt, iż pułkownik Marczenko i jego żo= 
na nie otrzymali zaproszenia cesarskiego 
Żona Marczenki pani Vera nie cieszyła się 
zresztą wziętością w kołach 'towarzyskich 
Nazywano ją „Vera Violetta" stąd, że u- 
żywała fioletowego pudru. Nazajutrz Mar 
czenko znikł z Wiednia. i 
DLA ZMYLENIA CZUJNOSŚCI. 

Następcą jego był pułkownik Zamkie- 
wicz, który zgodnie z otrzymanemi instru 
kcjami szpiegował dalej, a w celu zmy- 
lenia czujności austrjackiego kontrwy - 

wiadu zawiadamiał oficjalne sfery o 
swych rzekomych wyjazdach, jakkolwiek 
w odnośnych dniach wcale Więdnia nie 
opuszczał. 

Zdemaskowany przez gen. Urbańskiego 
płk.Zamkiewiez ustąpił ze swego ztanowi 
ska. Po nim przybył do Wiednia inny at- 
tache rosyjski, ale z powodu wybuchu 
wojny, wyjechać musiał już w kilka tygo 
dni po objęciu urzędowania 

Taki był los ostatniego attache wojsko 
wego dawnego państwa carów przy am- 
basadzie we Wiedniu. 

WYŁUDZONE PLANY NIEMIECKIE. 

W Niemczech również tym panom nie 
powodziło się lepiej. Długoletni szef od - 
działu wywiadowczege przy wielkim nie 
mieckim sztabie generalnym pułkownik 
Nikolai pisze w swem dziele pt. „Tajem- 
ne siły”. : 

„W kwietniu 1914 r. donieśli nam agen 
ci nasi pracujący w Petersburgu, że ro- 
syjski. sztab generalny. pertraktuje w 
sprawie nabycie planów fortece wschod - 
nich. 

Zdrajcy należało szukać wśród central 
nych kół w Berlinie. W ciągu 24 godzin 
zdemaskowano go w osobie jednego z niż 
szych urzędników. Zeznał on, że do zdra 
dy skłonił go rosyjski attache wojskowy 
pułkownik Bazarow i wyłudził plany, któ 
re wysłała do Petersburga. Ministerstwo 
spraw: zagranicznych zażądało odwołania 
Bazarowa, który jednak nie chciał ustą 
pić i twierdził że zeszpiegostwem nie miał 
nic wspólnego, a poleganie na zeznaniach 
jakiegoś tam feldwebla, jest dla niego po 
prostu obrazą. 


SKUTECZNA PROPOZYCJA. 

Skolei wysłano drugą notę do ambasa 
dy rosyjskiej z zawiadomieniem, że posła 
niec, który zawiózł plany do Petersburga 
znajdzie się już w drodze powrotnej na o 
kręcie niemieckim i nie można się z nim 
skomunikować spowodu braku na okrę - 

cie radjotelegraficznej aparatury, pod- 
podczas gdy kapitan niemieckiego okrętu 
poinformowany jest już dokładnie na te 
mat osoby owego „pasażera“ Wreszcie 
zaznaczono w nocie, że pułkownik Baza - 
row jeśli uzna za stosowne może być do- 
puszczony celem wzięcia udziału w uro - 

czystości powitania oraz aresztowania 
wracającego posłańca. 

Po zaznajomieniu się z treścią tej do 
ty Bazarow bezwłocznie opuścił Berlin. 


ZE AMLUSTROWANY"* 


cesarskie 


powodóm AJIRU artysty Steępowskiego 


"WARSZAWA. "Warszawę obiegła sen- 
sacyjna wiadomość, iż znakomity artysta 
Kazimierz Junosza Stępowski uległ zaka 
żeniu krwi. Wczorajsze przedstawienie 
Henryka IV, Pirandelli, w którem Juno- 
sza Stępowski kreuje tutułową rolę, zo- 
stały odwołane, 


Świetny aktor nosi w czasie akcji na 
scenie łańcuch na sżyi, jako insygnium 
cesarskie. Onegdaj aktór nukłuł się jed- 
nym z wisiorków łańcucha w środkowy 
palec lewej ręki. W przerwie artysta za- 
jodynował ranę, potem normalnie zakoń- 
czył już przedstawienie: Nazajutrz Juno- 
sza. Stępowski zbudził się z silnym bólem 
palca, a niebawem stan jego znacznie się 
pe gorszyi. Wczoraj palec puchł z zatrwa- 
żającą szybkością, przyczem artysta miał 
gorączkę: 30 stopni i musiał pozostać w 
łóżku. — Wezwano' trzech lekarzy, któ- 
rzy stanęli przed zagadką, czy chodzi tu 
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Różne plotki... 

Namiętny bridżysta p. Konstanty -T 
odzywa się w czasie gry do swego part- 
nera: 

— Ale pan gra w bridža; ti Rockfel- 
ler! ` 

— Dlaczego jak Rockfelier? — --zdziwił 
się zagadnięty. 

—,Gdyż-przez cały rok robi pan ten 
sam feler dokończył spokojnie p. KT. 

Popularny kupiec p 
swej chorej żony, Aria 

Lekarz zbadał pacjentkę, a skonstąto- 
wawszy eukrzycę, szepnął do ucha mężo- 
wą: z i 

— Muszę panu wyznąć, że pańska żo- 
na mocno mi się nie podoba. 

— Rozumiem pana świetnie, panie, do- 

itorze — westchnął p. 8. — widać mamy 

jednakowy gust. 
- Ostatnio, w. towarzystwie - finansjery 
zwracała uwagę pewna wiezwykła para 
małżeńska. ©n bogaty finansista; znany 
7 szyku, a ona: = osoba wysoce nieelegan- 
cka. 

— Dlaczego ten wykwintniś ożenił sig 
z kobietą tak nieszykowną? — pytano. 
- Odpowiedź była prosta: maeno 
— Poznali; się; w. klubie nudystów. + * 


m, Wkrótce w-Piotrkowie = 


Moralność 


Pani Dulskiej. 


4 Testy 
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— . Gzy Jómnha ‘Jutja tutaj się urodzi: 
ła? ź 
— Tak, ü stryjeniki: HE PAZ y 
= Akt urodsena zóstał zóżnóny 

'/ — Naturalnie... °- 

-— Q©zy znał pan jej ojca? 

— Nie, on tu' nić mieszkał. 
— A matkę? 

'— Ani matki... Zdaje się; że przyje- 
chała na kilka dni przed: porodem. do swo 
jej bratowej, a odjechała w parę dni póź 
niej, - wcale się nikomu nie pokazawszy. 

— Teraż będę prosił pana." o.to samo 
co w liście, o kopję metryki ew yy 
Bertinot. 

— I owszem, zaraz pouka, 

I po chwili mer zawołał: 

— Mam już... Posłuchaj pan. i 

„Przed nami, Leonem Degaille, merem 
w .Versoix, stawił się Piotr Andrzej Ber- 
tinot, w'wieku łat 25, wraz z dwoma 
świadkami i zeżnał' akt urodzenia córki 
naturalnej, zrodzonej z niego, Piotra An- 
drzeja Bertinot, rodem z Gex (we Fran- 
cji) i Julji Djonizy "Derasme, lat dwudzie 
stu- dwóch; również rodem z Gex,“ i 

Terrien wydał' okrzyk zdziwienia: bi 


S. wezwał raz do 


ampir w spó 


'm zakażenie krwi, czy też o grypę. Ręka 
spuchła już do kości, a gorączka wzmo- 
gła się do 40 stopni. Równocześnie arty- 
sta zaczął skarżyć się na bóle w kościach 
co mogłoby wskazywać na grypę. Leka- 
rze zastosowali zastrzyki i kompresy. 

Donoszą, że wczorajszej nocy dało się 
zauwać pewne polepszenie. Chory arty- 
sta nie tracił przytomności umysłu. Q- 
świadczył on swemu otoczeniu: Jestem 
ofiarą zawodu, ale zawodu dla publicz- 
ności. 
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NIEDZIELA, dn. 
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W cierpieniach reumatycznych, podagrze, bólach 
nerwowych i głowy; grypie i przeziębieniu oddają 
tabletki Togal dobre usługi. Tabletki Togal 
przynoszą ulgę w tych cierpienioch. 
Do nabycia w najbliższej aptece, 
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0 uregulowanie rynku pracy umysłowej 


-Zagadnieniu, wymienionemu w tytule, 
poświęca specjalny artykuł -„Jutro Pra- 
cy, organ pracowników państwowych, 
prywatnych i samorządowych w Warsza 
wie. Idzie przedewszystkiem o prace t.zw 
Komisji Studjów nad zagadnieniem bez- 
robocia pracowników umysłowych w o0- 
kresie od lutego-do grudnia 1934 r. Dla 
wyjaśnienia zaznaczyć należy, że wspom 
niana Komisja Studjów, w której skład 
wchodzą wybitoi „specjaliści, = wyłoniona 
zostałą z inicjatywy vustytutu Oświaty 
Pracowniezej,. "który jako naczelny cel 
wytknął sobie prowadzenie badań nad ża 
gadnieniem bezrobocia pr acowników- u- 
mysłów ych, oraz zorganizowanie akcji 
praktyczriej čelem zatrudnienia jak naj- 
większej liczby bezrobotnych. 

Pisaliśmy o tem swego czasu, że już 
wstępne badania Instytutu wykazały, iż 
jedną z przyczyn bezrobocia jest nadmier 
ne skupianie się pracowników umysło- 
wych wicąż na tych samych odcinkach 
życia-zawodowego, podczas gdy i w in- 
rych dziedzinach, prz jiększej iniejaty 
wie i przy pewnej reoMganizacji tych czy 

„owych gałęzi życia gospodarczego, możli 
we byłoby zatrudnienie pewnej liczby bez 
robotnych pracowników umysłowych. Te 
mu celowi służyć miagjgi mają specjalne 
kurgy reednkacyjne, a jponadto zajął się 
Inśtytut, zagadnieńiem tworzenia nowych 
placówek gospodarczych '—* zawsze pod 
tymsamym kątem użyteczności społecz- 
ne-gcspodarczej i niewnoszenia chaosu 
konkurencyjnego. 

Łącznie z*temi zadaniami, które wy- 
tkrął sobie Instytut Oświaty Pracowni- 
czej, tem ciekawiej przedstawiają się re- 
zultaty prac wspomnianej. na wstępie Ko 
misji Studjów. Wynika z nich, że polski 
rynek pracy nasycony jest niejednolicie, 

. na*co wpływa m.in. nierówromierny roz- 
wój poszczególnych gałęzi produkcji) (jak 
n.p. w rolnictwie), dalej nierównomierne 

rozsiedlenie terytorjalne, pracowników ù- 


G 


dnicy 


—- * Powiedział pan: Julja Dionisa De- 
rasme, 

— Tak — odparł mer. — Czy to pana 
dziwi? 

— Nie, nie — odpowiedział były depen 
dent, pojmując, że popełnił niezręczność. 
— Ta kopja metryki jest mi potrzebna. 

— Będzie ją pan miał, i 
- W kwadrans później Terrien pożeg- 
nawszy” się z merem, wyszedł z kancela- 
rji majat już w kieszeni pożądany doku- 
ment. F Bej 

--— Zatem podejrzenia moje były uza- 
sadnione — szeptał, idąc — odgadłem 
wszystko... Julja Derasme miała dziec - 
ko nieprawne przed zamężciem z Jakó- 
bem Tordier. 

„Odkrycie to wielce szanowne. To mo- 
że być nowa kopalnia złota, Teraz trzeba 
się tylko dowiedzieć wśród jakich okoli- 
czności urodziło się to dziecko... a do- 
wiem się o tem, ręczę... 

Tak rozprawiając z sobą, Terrien przy 
był na stację kolejową. 


"Dowiedział się, kiedy pociąg siec 


do Genewy. 
'Zjadł sute śniadanie i wsiadł do EER 


mysłowych (jak w wolnych zawodach), i 
w końcu masowy napływ pracowników 
umysłowych do jednych zawodów, w któ 
rych wytwarza się wskutek tego nadmier 
na podaż, podczas gdy inne zawody w 
minimalnej ilości lub wcale nie wykazu- 
ją zajętych pracowników umysłowych. 

Ważne jest stwierdzenie Komisji Stu- 
djów, że brak u nas szeregu zawodów dla 
pracowników umysłowych w odróżnieniu 
cd zagranicy, w szczególności od państw 
zachodnich. Wiąże się z tem zjawisko za 
trudniania u nas tak często cudzoziem- 
ców j zastępowania pracowników umysło 
wych przez pracowników fizycznych. To 
też tem ważniejszy jest problem przygo- 
towania zawodowego, czyli fachowości, 
pracowników umysłowych. 


Komisja doszła do wniosku, że rozwią- 
zanie całego splotu zagadnień, związa - 
nych: z uregulowaniem podaży i zwiększe 
niem popytu na rynku pracy umysłowej, 
jest niemożliwe bez przeprowadzenia do- 


kładnych badań „gqdnośnie do struktury 
zatrudciienia prósników umysłowych 
w poszczególnych działach życia gospo- 
darczęgo. Tylko na tej drodze da się uzy- 
skać orjentacja, czy i w jakim stopniu 
należy do niektórych gałęzi wprowadzić 
większe, ilość pracowników umysłowych, 
inne natomiast edziny odciążyć na 
rzecz działów żychM gospodarczego, wyka 
zujących zapotrzebowanie na pracę umy 
słową, przyczem okazać się też może po- 
trzeba stworzenia nowych dziedzin życia 
gospodarczego. i nowych fachów. 

W tym cełu został opracowany pro- 
gram badań nad podażą i popytem na 
rynku - pracy umysłowej, oraz możliwoś- 
ciami zwiększenia stanu zatrudnienia pra 
cowmików umysłowych. Realizacja tego 
programu dokonywana będzie wspólnie. 
przez Instytut Spraw Społecznych, Insty 
tut Badań Konjunktur Gospodarczych i 
Cen, oraz Instytut Oświaty. Pracownicz., 
przyczem instytuty podzielą między sobą 


gu .o godz. 2 min. 30... 
Pejechał. do Bourg. À . 
Czytelnicy przypominają sobie, ` Że w 

Bourg, w miejscowem, więzieniu, spodzie 

wał się zasięgnąć wiadomości o tym. Ber 

tinot, którym się Garbuska tak intereso- 
wała, a który był ojcem tej drugiej gar- 
buski, Joanny Julji. 

Spędziwszy noc w pierwszyta hotelu, 
jaki zobaczył, nazajutrz rozpoczął poszu 
kiwamia. Najpewniejszym sposobem. do- 
wiedzenia się, co dzieje się z aresztantem 
Piotrem Andrzejem Bertinot, było oczy- 
wiście dowiedzieć się o wszystkiem od dy 
rektóra w Bourg. 

Terrien udał się tam. 

Więźnia tutaj już nie było, ale kiedy 
opowiedział sekretarzowi kancelarji, że 
ze względów rodzinnych pragnąłby mieć 
o Bertinocie bliższe szczegóły,  zajrzano 
do ksiąg kontroli aresztantów i po dość 
długich poszukiwaniach wynaleziono ta- 
kie wiadomości: 


„Dnia 5 marca 1868 roku Piotr An- 
drzej Bertinot, lokaj, skazany został za 
kradzież z włamaniem, popełnioną u swe 
go pana, na dwadzieścia lat więzienia i 
niezwłocznie po osądzeniu, wysłany zo- 
stał do więzienia głównego w Nimes, 
gdzie winien się dotychczas znajdować, 
oile nie umarł, lub nie został ułaskawiio- 
ny.“ aj ją 
„ Szczegóły té wszystkie, Terrien zapisał: 
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wykonanie poszczególnych punktów pro- 
gramu. 

Załatwienie tych zagadnień nie jest o- 
czywiście rzeczą łatwą i nie może nastą- 
pić w najbliższym czasie. Niemniej nale- 
zy się uznanie czynnikom, które 
się opanować w sposób systematyczny 4 
naukowy omawiane zagadnienie i prze- 
prowadzają planową walkę z bezrobo- 
ciem, tą największa klęską naszej epoki. 

Niezależnie od tego prowadzona być 
winna oczywiści» akcja pomocy doraźnej 
która na terenie stolicy jest większa i 
intensywniejsze i poważniejszej też wy- 
kazuje rezultaty w przeciwieństwie do in 
nyhe ośrodków w państwie, przyczem 
stwierdzić niostety musimy, że Piotrków 
pod tym względ:m zajmuje jedno z ostat 
nich miejsc. 


Jak żyją zwierzęta w zimie? 


Jak żyją zwierzęta w zimie? — to py- 
tanie, na które niezawsze umiemy dać od 
powiedź. Tymczasem; świat zwierząt sta- 
nowi niewyczerpane źródło ciekawych, a 
nieznariych informacyj. Zwłaszcza w tak 
trudnych warunkach, jak zima, mróz i 
spowodowane tem trudności odżywiania, 
instynktowna umiejętność zwierząt ra- 
dzenia sobie, wywołuje w nas szczery po 
dziw. W! poniedziałek, dnia 21 b.m. o go- 
dzinie 17.50 p. Mieczysław  Mniszek- 
Tcehórznicki opowie słuchaczom radja o 
tych wszystkich i wielu jeszcze innych 
szczegółach - życia zwierząt, w. okresie zi- 
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| Zapisz się na członka 
T-wa Przeciwgruźliczego ! 


troskliwie w notatniku. 
Podziękowawszy sekretarzowi, 
szył iw dalszą. drogę. 
Wieczorem był już w Mason. 
Nazajutrz zrana stanął w: Nimes, zmę- 
czony niezmiernie podróżą, ale podnieco- 
ny myślą, że uda mu się może zobaczyć z 
więźniem, o ile na to pozwolą przepisy 
więzienne, a od niego dowie się może, 
przy zręcznem badani o tych niewątpli- 
wie dziwnych 'nadzwyczaj dziejach jego 
minionego życia, w które zamieszana by- 
ła ta potworna kobieta, Garbuska. 
Dowie się może o miłości, jaka łączy- 
ła go niegdyś z nią, o miłości, której ży- 
jącym dowodem była ta dziewczyna mło 
da, zrodzona w Szwajcarji, a taką cieka- 
wość budząca we wdowie po Jakóbie Tor 
dier, ciekawość, zresztą łatwą do zrozu- 
mienia, jak się okazywało z akt cywil- 
nych, których kopje wiózł z sobą. 
Następnie udał się do dozorcy więzie- 
nia. 


— Panie — rzekł doń — jestem tylko. 
w przejeździe w Nimes i chciałbym ZO- 
baczyć się z jednym z więźniów, znajdu- 
jących się w tutejszem więzieniu. 

— Czy ma pan na to pozwolenie z pro- 
kuratury ? =" 

— Nie. 3 CP: 


— To -pozwolenie jest konieczne, chy- 


wyru- 


Ph żedyrektor więzienia sam pozwoli. 


d. ©. n. 
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Kronika piotrkowska 


Osobiste 


(p) Naczelnik wydziału prezydjalnego 
przy Zarządzie miejskim mgr. Bogumił 
Chwist rozpoczął z dniem wczorajszym 
urlop zdrowotny. 

Zastępować go będzie radca Jerzy Pa- 
piński. 


Dancing L. M. i K. 


(p) W karnawale bieżącym, piotrkow- 
ski oddział LigiMorskiej i Kolonjalnej 
nie urządza tradycyjnego balu — nato- 
miast organizuje dancing «w salonach zna 
nej restauracji „Europa“ w dnu l-ym iu 
tego r.b. 

Dancing L.M.i Kl będzie jednym z naj 
milszych i obfitujący w liczne niespodzian 
ki i atrakcje — dancingiem. 

Szczegóły podane będą wkrótee do wia 
dotności. 


t 


„GŁOS ILUSTROWANY". 


Skonfiskowane sumienie 


NIEDZIELA, dn. 20 STYCZNIA 1935 r. 


Co na to piotrkowskie organizacje społeczne? 


(p) Pisał kiedyś Mickiewicz o samolu- 
bach, ludziach bez serc i bez ducha. Uderz 
my się w piersi. Nie jesteśmy bez winy. 

Bo czyż można nosić miano człowieka 
z sumieniem, aby ścierpieć to, o czem pi- 

sal wczoraj w „Głosie“ autor artykułu 
„Ci, co cierpią nie za moje winy?*. 

Czyż nikogo nie poruszy sumienie na 
widok potwornych wypadków, dowodów 
krzywdy społecznej — jaką jest ponie - 
wierka człowieka, który nie może znaleźć 
pracy, widok opuszczonego dziecka, któ 
re marznie z zimna, choruje z głodu. A 
tyle jest ludzi bez opieki, ludzi Opuszczo- 
nych—podczas, gdy inni mają « coś na zby 
ciu, do stracenia. 

żyjemy w czasa'h, gdy nie można wy- 
głaszać takiego zdania: „Mam i używam 
to moja własno i nikt nie powinien 
krzywo pa'rzeć , gdy swój grosz tracę". 
Pewnie — wszelka własność prywatna 
jest nieruruszalna. gwarautuje jej całość 
prawo, ale poza prawem formalnem, usta 
wą — jest jeszcze obowiązek społeczny, 
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jest poczucie litości, sumienie ludzkie, jest 
miłość bliźniego. 

I te wartości człowieka nikomu nie po- 
winny być obce. 

Każdy bezmyślnie stracony grosz —to 
występek moralny wobec głodujących 

rzesz bezrobotnych, ludzi którzy rie z 
własnej winy są bez pracy. 

Dlatego kwestja bzerobotnych, kwest- 
ja głodujących nie może być nam obca. 
Gdy głód i niedostatek nie jest faktem. od 
osobnionym, ale zjawiskiem  powszech - 
nem, nie wolno wtedy zasłaniać oczu. 
Tym rzeczom musimy się przypatrzeć i 
zastanowić się nad niemi, aby czemprę - 
dzej tę ropiejącą ranę na organizmie na- 
szego życia społecznego wyciąć. 

Społeczeństwo piotrkowskie, któremu 
pie były nigdy obce sprawy nędzy ludz - 
ludzkiej — musi i w tym wypadku "a 
biec złu. | 

Nie wolno opuszczać rąk — nie Aaina 
przejść nad faktami, które porusza arty- 
kuł „Ci, co cierpią nie za swoje winy“ do 


Ory (Bebe Safran ala dzieci — niezasigjiiorne 
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Memoriał Zarządu miejskiego do Urzędu wojewódzkiego 


(p) Jak się dowiadujemy, Zarząd miej 
ski zwrócił się do Urzędu Włojewódz. w 
Łodzi z memorjałem w sprawie konwer - 
sji i umorzenia pożyczek. 

W memorjale tym Zarząd miejski 
przędstawił obecną sytuację gospodarczą 
Piotrkowa i ulgi jakie przyniosło rozpo- 
rządzenie Pana Prezydenta Rzplitej z dn. 
24 padziernika r. ub. o poprawie gospo- 
darczej i finansów Związków samorządo 
wych, 

- Jak się okazuje konwersji podlegają su 
. my zaległe za długoterminowe pożyczki w 


| REAN OC SIE ER RED 


_ Przemysłowcy i kupcy 
uwaga! 


(p) W tych dniach ukaże się spis abo- 
uentów sieci telefonicznych państwowych 
i koncesjonow. Dyrekcji Warszawskiej na 
rok 1935. 

Przemysłowcy, kupcy i t. p winni sko- 
rzystać z nadarzającej się okazji i umieś 
cie ogłoszenia w spisze, 

Ogłoszenia do działu piotrkowskiego 
przyjmowane są do dnia 2 b.m. włącz. w 
Piotrkowie, ul. Legjonów 2, tel. 10-55. 


Pobicie funkcjonarjusza 
pocztowego 


"(p) Na stacji Nowy-Kamińsk w dniu 
15 kwietania r. ub. został pobity pomoc- 
nik pocztyljona F. Klugow. 

Sprawcy pobicia 26-letni Chaskiel Ab- 
ramowicz i 20-letni Jojne Abramowicz za 
siedli onegdaj na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Piotrkowie. 

Przewód sądowy wykazał całkowicie 
winę oskarżonych, wobec czego zostali o 
ni skazani Chaskiel Abramowicz na 8 mie 
sięcy więzienia, a Jojne Abramowicz na 
6 miesięcy więzienia. 


Kłusownicy przed sądem 


(p) Na ławie oskarżonych Sądu Grodz 
kiego 'w Piotrkowie zasiedli kłusownicy 
Edward Cieślak i Emil Frajd, którzy w 
lasach nadleśnictwa Piotrków zabili Ki 
dą sarnę. 

Wyrokiem Sądu obaj kłusownicy ka 
zani zostali na grzywnę. 


Banku Gospod. Krajowego w Warszawie 
w wysokości zł. 322.417 gr. 61, a w Ban- 
ku G.K., oddział w i zł. 58.207 gr. 75 
czyli razem zł. 380.625 gr. 36. Umorze - 
niu podlega pożyczka w B.G.K. w War- 


szawie w sumie zł. 11.951 gr. 98, a ewen 
tualnemu umorzeniu pożyczka ze Skarbu 
Państwa w wysc zł. 621.334 gr. 31 
Łączna więc sur wynosi zł. 1.213.911 
gr. 65. — 


Pociąg fystawa w Piotrkowie 


(p) Urząd Pocztowy Piotrków Tryb. po 
daje do wiadomości, że w pierwszych dn. 
miesiąca lutego r.b. wyruszy z Warsza- 
wy pociąg - wystawa uruchomiony przez 
Cenralne Tow. Popierania Wytwórczości 
Krajowej. 

W jednym z wagonów tego pociągu 
mieścić się będzie na wspólnem stoisku 
eksponaty Min. Poczt i Telegrafów, Pań - 
stwowych Zakładów Tele- i Radjotechni- 
cznych, Polskiego Radja i Reklamy Po- 
cztowej. - GR 

Pociąg zatrzymywać się bodas po 1-3 
dni, zależnie od frekwencji publiczności w 

następujących miejscowościach Okręgu 
Warszawskiego: Łowiczu, Kutnie, Włoc - 
ławku, Aleksandrowie Kujawskim i Piotr 
kowie Trybunalskim. 

Informacyj na stoisku Ministerstwa 
F.i T. udzielać będzie pracownik poczto- 
wo - telegraficzny, przydzielony na czas 
trwania wystawy, który poza działem in- 
formacyjnym upoważniony zostanie do 
sprzedaży radjoodbiorników, Łącznika Po 
cztowege, broszurki z taryfą pocztową i 
suwaka z taryfą. 

Celem obsłużenia publiczności zwiedza 
jącej pociąg - wystawę i umożliwienia jej 
korzystanie z usług poczty, tutejszy urząd 
pocztowy uruchomi na czas trwania wy- 


Ofiary na F. O. M. 


(p) Na Fundusz Obrony Morskiej zło- 
żyli w Komunalnej Kasie Oszczędności Po 
wiatu Piotrkow. w Piotrkowie Tryb. 6 pr. 
Pożyczkę Narodową nast. pracownicy P. 
K.P. w Piotrkowie: Józef Szadkowski o0- 
bligację na zł: 50.—, Franciszek Rusek 
oblig, na zł, 50.—, Władysław Stachowiak 
oblig. na zł. 100.— 


stawy na stacji kolejowej ekspozyturę u- 
rzędu pocztowo - telegraficznego i wypo- 
saży ją we wszystkich niezbędne do urzę 
dowania przedmioty. 

Ekspozytura na stacji kolejowej będzie 
wykonywała następujące czynności: 

1) przyjmowanie przesyłek listowych 
zwykłych, poleconych, ekspres SWCYSCH 
i zagranicznych; 

2) przyjmowanie telegramów:; 

3) sprzedaż znaczków, kart poczto - 
wych i druków: na przesyłki przekazy i 
zlecenia inkasowe. 

Urzędnik będzie pełnił te czynności w 
wagonie pocztowym, a przydzielony do 
ekspozytury niższy funkcjonarjusz na pe 
ronie z tem, że będzie on przechodził 
wzdłuż całego pociągu wystawy. 


„„Mademoiselle'' 
w Piotrkowie 


(p) Jak już pisaliśmy w dniu 21 b.m. 
zjeżdża do Piotrkowa znakomity zespół 
Reduty, który na deskach scenicznych w 
sali im. Kilińskiego odegra świetną kome 
dję w 3-ch aktach J.Devala p. t. „Made- 
moiselle“. 

Reżyserja spoczywa w rękach p. St. 
Wysockiej. . 

Komedja „Mademoiselle“ jest clou obe 
cnego sezonu i cieszyła się ogromnem, po- 
wodzeniem we wszystkich większych mia 
stach w Polsce oraz w Warszawie. Rów- 
nież zespół jest doborowy: 

A więc będziemy mieli ucztę artystycz 
ną w pełnem znaczeniu tego słowa, tak 
rzadko widzianą w mieście naszem. 


porządku. Byłoby to conajmniej brakiem 
serca, nieetycznem zjawiskiem. 

Ktoś musi tą sprawą zająć się w pierw 
szym rzędzie ? — Dziś tak szeroko mó 
wi się i pisze o działalności różnych insty 
tucyj, które wydają swoje publikacje, u- 
rządzają odczyty, herbatki, reduty, repre 
zentacyjne przyjęcia, bale, festivale, five 
oekloek'i, spektakle, aż wre, huczy, bu- 
czy i grzmi... 

O tem wszystkiem mówi się i pisze. 

Inne znów organizacje — odmienne u- 
rządzają imprezy, zdobywają się na ory- 
ginalne wyczyny, członków swych sprasza 
ją i mówią, mówią, mówią. 

Jest setka członków, kilkaset — rozwi 
ja się stowarzyszenie, członkowie składki 
opłacają i w rezultacie co? — Jakiś bal 
w karnawale, mierne przedstawienie, od- 
czyt, prelekcja — a więc: słowa, słowa, 
słowa... 

Wiele słów — wiele pustych słów. 

W organizacjach naszych są ludzie mło 
dzi, pełni inicjatywy, zaradności, ludzie— 
czuli na krzywdy i niesprawiedliwość spo 
łeczną. 

Ci, winni przedewszystkiem. bić na a- 
larm i bliźnim swoim nie pozwalać przy- 
mierać. słodem. 

Na mrzonki niema czasu. Nie wolno dzi 
siejszym organizacjom hołdować zasadzie 


U 


- hodowania róż, gdy płoną lasy. 


A w Piotrkowie tak się dzieje w więk- 
szości wypadków. Bezsprzecznie, że licz 
ne organizacje prowadzą pożyteczną pra 


'cę, ale czy wystarczająca ? — Stanowczo 


nie ! 

Czasy współczesne niosą inne zadania, 
społeczne — inne stawiają cele, gospodar 
cze. Niedość jest pięknie gadać — trze- 
ba zacząć działać, 

Stoi przed Wami zadanie ważne, pięk- 
na rola do popisu. „Podejmijcie czynną 
pracą w dziele przy jścia z pomocą tym, 
co nie za swoje winy cierpią. Niech nie 
braknie nikogo. Chodźcie wszyscy społe- 
tznicy, działacze, przywódcy, luminarze i 
leaderzy. P.każcie się na polu czynnej 
pracy. Dzis proszą Was i wzywają dn zre 
ulizowanią Wuszych +słów, haseł. Woła 
nie jeden człowiek, at: setki tych „co nie 
za swoje winy cierpią”. 

"ZB. 


Już za kilka dni! 


na ekranie KINA »NOWOŚCI: 
Film, którę sprawi wszystkim niespodziankę... 


SZTUKA ŻYCIA 


Realizacja: Ernest LUBICZ 


W rolach głównych: Miriam HOPKINS, 
Gary COOPER, Fred. MARCH - 


Prod. „Paramount” 


„Wzorowy“ soł yS 


(p) Antoni Jagodziński zara. we wsi Ga 
zomi Starej, gm. Bogusławice w latach 
od 1931 do 1934 r. pełnił funkcje sołtysa. 

W okresie tym ze znajdujących się u 
niego skarbowych pieniędzy, otrzyma - 
pnych za dzierżawę ziemi gromadzkiej, o- 
raz dzierżawę terenów do polowań przy - 
właszczył sobie 560 zł. 

Za powyższe przekroczenia służbowe 
zasiadł Jagodziński na ławie oskarżonych 
Sądu okręgowego w Piotrkowie i. skaza- 
ny został na 1 rok więzienia. 


Bal korpusu podoficerskiego 


_ w. Piotrkowie 

(p) Sympatyczny korpus podoficerski 
garnizonu piotrkowskiego urządza w dn. 
2 lutego r.b. wspaniały bab pod prótekto 
ratem d-cy 25 p.p. płk. dypl. d-ra W.Kul 
my. 

Bal, który obfitować będzie w liczne 
atrakcje i niespodzianki, odbędzie się w 
sali im. Kilińskiego. 

Ufać należy, że społeczeństwo piotrkow 
skie weźmie jak najliczniejszy udział, a- 
by spędzić kilka godzin w miłym i serdecz 
nym nastroju. 


WYBOROWE PĄCZKI po 15 gr. k does „Cukiernia anclas Piotrków, Słowackiego 6, tel. 14. 58 
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ZESPÓŁ REDUTY 
|... SEZON 1934/35 — i 
Ha e a 


Komedja w 3-ch aktach J. Devala 
W reżyserji St. WYSOCKIEJ 
Przedsprzedaż biletów w cuk. p. Borczyka 
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W tych dniach ukaże się 


spis abonentów sieci telefonicznych 
- państwowych i koncesjonowanych Dyr. Poczt i Telegr. 
| | w Warszawie. 


p 


MADEMOISELL 


| „GŁOS ILUSTROWANY". 


Dnia 21 stycznia 1935 r 
W SALIIM. KILINSKIEGO 
o godz. 8.15 punktualnie 


» 


Zamówienia na ogłoszenia do działu Piotrkowa Tryb. przyjmuje się 
do dnia 22 bm, włącznie: Piotrków, ul. Legionów 2, tel.10-55 


4 
5 i 


Uśpieni społecznicy 


Praca czy letarg?- Działanie bez entuz- 
jazmu. Idea na rozkaz 


f I. 

. (p) Uśpieni społecznicy! — Brzmi to 
tonajmniej paradoksalnie. A jednak dziś 
stykamy się z takim typem działacza zbyt 
często. Ludzi tych coraz więcej, a fakf 
ten nie pozwała spokojnie patrzeć w przy 
szłość. 'Tembardziej, że dzieje się to na 
tak zwanym odcinku naszego zbiorowego 
życia, jak praca oświatowo-społeczna. 
Żyjemy w nadzwyczajnych czasach, ale 
dlatego właśnie trzeba nadzwyczajnych 
wysiłków, Nadzwyczajny wysiłek to dzia 
łanie, działanie żywe. przykładne, pory- 
wające — to nieustanne poszukiwanie, dą 

«żenie do coraz nowych wyżyn, postępowa- 
mie coraz Śmielsze, górniejsze —słowem 
nieustanne doskonalenie, śmiałe osiąga- 
jie wytkniętego ideału. 

"Gdy chodzi o dziedzinę pracy oświato- 
wej -— ideałem który satnowi zasadniczą 
treść wysiłków jednakże — jest człowiek 
dobry człowiek.,Praca oświatowa w su- 
mie nie jest przecież niczem innem, jak 
tylko walką o człowieka, wyprawą po no 
wego ćzłowieka, tego człówieka, który 
Jrzyjdzie, człowiek jutra, rozumiejący 
przyszłość i widzący w niej świtającą ju 
trzenkę swobody. 

Dopiero człowiek, posiadający rozwinię 
te dobre właściwości swoje, mający dobrą 
wolę zużytkowania swych zalet dla do- 
krą ogółu — taki człowiek buduje dni le- 
kszego jutra. Jest to człowiek, który z 
Jrzeszłości przyswaja sobie wszystko do 
kre, zrywa ze złem, a w przyszłości zdą- 
%a śmiało, pełen ufności i wiary triumfu 
dobra. 
| Różne są formy zdobywania człowieka 
la przyszłości. Ale proces ten jest obec 
nie jakby zahamowany, 

„Po wojnie — naczelnem; hasłem społe- 
czeńistw stał się ideał nowego człowieka. 
Hasło to jest najbardziej aktualne na gru 
necie naszego państwa. O ideał nowego 
złowieka wołają nasi mężowie stanu (Pił 

dski, Czerwiński) domagają się go pisa 
rte, politycy, społecznicy, wychowawcy i 
ti. Nasza egzystencja jako narodu, spo- 
łtczeństwa į państwa zależy od moralnej 
wartości jednostek, składających się na 
ogół obywateli. Tylko to społeczeństwo 
przedstawia siłę, które jest Świadome 
swych celów i zadań. 

„Ogół społeczeństwa składa się z róż - 
nych dekasteryj. Nie mamy społeczeństwa 
na jednym poziomie. Większość obywate 
li nie jest świadoma swych zadan i celów 
bo nie ma rozszerzonego horyzontu myś 
lówego —jest ciemna, tkwi w analfabetyz 
mie obywatelskim. 

Analfabetyzm społeczny jest najgorszą 
kolączką społeczną w nowoczesnem pañ- 
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BICOS STRZELECKI 


stwie. Państwo wkroczyło w tę dziedzinę 
powołując do życia, dla polepszenia sto- 
sunków cały odnośny aparat: po innej lin 
ji pchnięto wychowanie przyszłych obywa 
teli, zwrócono oczy na działalność insty- 
tucyj literackich, naukowych, wreszcie 
„wzmożono** działalność organizacyj spo 
łecznych. 

— I tu pękła bomba... Zaśyiodły prze - 
widywania, nie spełniły K N 
Nieszczęściem dla Polski jest to, że spo- 
łeczeństwo nasze jest naogół bierne, apa 
tyczne, nieczułe — zmaterjalizowane... W 
takiej atmosferze nie rodzi ge w łonie spo 
łeczeństwa żaden: twórczy jekt. 

Niemal wszystkie dziedłłny naszego 
zbiorwego życia musi regulować jeden 
człowiek A wszelka inicjatywa, pochodzą 
ca od rządu — jest przez znaczny odłam 
kwalifikowana jako coś, co „wyszło zgó- 
rý“ z patentem nakazu, zakazu, rozkazu. 

Praca społeczna dziś kuleje. Dostrzega 
się zaledwie pozory pracy, właściwie jest 
tylko jej fikcja .Nie można pracą nazy- 
wać odrabianie instrukcyj obcych, przyję 
tych nie jako rada, lecz rozkaz. A także 
jest nastawienie i podejście do pracy oś- 
wiatowej. niemałej ilości organizacyj spo 
łecznych w dzisiejszej Polsce. 

Dopóki nie zrozumiemy znaczenia so- 
lidnej pracy dła dobra ogółu i koniecznoś 


ci dorzucania choć jednej cegły do wiel-' 


kiego gmachu wspólnego dobra — to na 
ważnym odcinku pracy społecznej zawsze 
będą niedomagania. Zbudzić się należy z 
bezproduktywnej śpiączki *czemprędzej 
należy. we "I 


Zdz. Pruski: 
OAE | RZ EREÓE ZZ ZO ĘZZTW LETE 


P. O. W. w nowej siedzibie 


(p) Z dniem 21 b.m. biuro P.O.W. (Pol 
skiej Organizacji Wojskowej) mieścić się 
będzie przy ul. Narutowicza Nr. 30 w lo- 
kalu Zw. b. Ochotników Armji Polskiej. 


Zawiadomienie 

(p.) Zarząd Oddziału Żeńskiego Zw. 
Strzel. w Piotrkowie uprzejmie zawiada- 
mia, że w dniu 24 b.m. (czwartek) o go- 
dzinie 18-ej, w II term. 18.30 — odbędzie 
się w świetlicy oddz., ul. Legjonów 18 — 
Walne Zebranie oddziału. żeńsk., na któ- 
rem zostaną przeprowadzone wybory. za- 
rządu na r. 1935. 

Obecność członkiń obowiązkowa. 

ZARZĄD, 


czu" 


NIEDZIELA, dn. 20 STYCZNIA .1935 r. 


„„Prawdy' donosi, 


to tytuł pełnej humoru, werwy, Ś 
wywanej przez Oddział Zeński Zw. Strzeleckiego rewii 
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„Po Saarze przejdeie kolej ma imie oranice 


Rewelacje pisma niemieckiego 


MOSKWA. Londyński korespondent 
że organ frontu nie- 
mieckiego w Saarze. „Deutsche. Front“ za 
mieścił artykuł, w którym autor podkre- 
śla m.in.: 
' „Niemcy mają jeszcze ' niezałatwione 
inne krwawiące framty (?). Zwycięstwo 
w Ssarze jest tylko początkiem wynagro 
dzenia ża dokonaną % wojnie grabież (?) 
Od Saary rozpoeżynamy wyrównywanie 
niesprawiedliwości wyrządzonych Niem- 
«nia. > 

„Deutscher Front“ zamieszcza również 
BEE: TRIETIG KN 


rapke z. „wyrównanemi granicami“; prą 
gue podkreślić, co jeszcze Niemcy muszą 
odzyskać. 

Na mapce prócz Saary, nakreśloro nax 
stępujące kraje: Alzację i Lotaryngję, 
Eupen i Malmedy, północna częsć Szlez» 
wigu, Okręg Kłajpedzki, Gdańsk, „„Kory* 
tarz Polski“, Górny Śląsk, niemiecki o4 
kręg Czechosłowacji i południowy Tyrol; 

Korespondent „Prawdy“ podkreśla, że 
artykuł ten stoi w wyraźnej sprzecznoś- 
ci z oficjaltemi oświadczeniami czynni- 
ków rządzących w Niemczech. 


SPORT 


Zwycięstwo hokeistów. — Sowiety lamią zasadę.— Gigan: 
_ tyczne raidy narciarzy.—To się nazywają gracze.— 


Sportowcy 


Nasza hokejowa reprezentacja w dro- 
dze ną mistrzostwa świata w Davos roze 
grała w austrjackej miejscowości Loe- 
bén mecz z miejscową drużyną Deutscher 
Sportverein Leoben zvsyciężaja * 2:0. Bra 
mki zdóbyli Kowalsk: i Marchewczyk. 

Zasadą sowieckiego sportu była dotych 
<zas łączność ze sportowcami z zagrani 

cy wyłącznie organ'zacyj robotniczych. 

Tymczasem nadeszła wiadomość, że słyn 
ny „cyrk“ Tildena, grupujący najlep- 
szych tenisistów zawodowych otrzymał 
zeproszenia do Sowietów na lato br. 

Wyruszyły ze Świerdłowska w Sowie- 
tach 3 drużyny narciarskie, które zeszły 
się akurat w tem. mieście podczas odbywa 
nia gigantycznych raidów. Pierwsza dru 
żyna złożona z 5 podglłącerów armji so- 
wieckiej odbywa rai habarowsk- -Mo- 
skwa i od dn. 1 października przebyła już 
olbrzymi dystans 7 tys. km. Druga skła 


TEES A OZTTN ERĄ AE E REES 


(p) Związek Pań Dgn urządza w nie- 
dzielę dn. 20 bm. w lśKalu własnym (ul. 
Słowackiego 14) podwieczorek, urozmaico 
ny tańcami i bridżem. 

Początek o godz. 6 pp. Wejście dla człon 
kiń bezpłatne, dla wprowadzonych gości 
gr. 50. 


Walne zebranie Patronatu 
nad więźniami 


(p.) Zarząd „Patronatu“ Towarzystwa 
Opieki nad więźniami, podaje do wiado- 
mości, że w piątek, dnia 25 stycznia r.b. 
o godz. 18-ej w pierwszym terminie, w 
drugim zaś terminie o godz. 18.30 odbę- 
dzie się w bibljotece Sądu Okręgowego 
w Piotrkowie Walne Zgromadzenie Pa- 
tronatu, oddżiału w Piotrkowie, z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 

1) Sprawozdanie z działalności za okres 
ubiegły, 

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 

3) Wybory do Zarządu i Komisji Rew, 

4) Wolne wnioski. s 


Ciekawy odczyt 


(p) Odczyt o Gdyni-Porcie i Gdyni - 
Mieście —organizuje w Piotrkowie, dnia 
20 stycznia o godz. 17 Polskie Tow. Kra- 
joznawcze. W tym celu przybywa na za 
proszenie z Gdyni p. inż. Władysław Mil- 
kiewicz — znany w: kraju całym prele - 
gant — aby na sali Tow. Dobroczynności 
dla Chirześcijan — zaznajomić nas sło - 
wem i przezroczami z tym istnym cudem 
energji i techniki Polski wpółczesnej. Bi- 
lety w cenie 55 gr. dla dorosłych a po 25 
gr. dla młodzieży szkólnej, nabywać moż 
na zawczasu w aptece p. Witanowskiego 
Dochód przeznaczony na cele naszego mu 
zealnictwa regjonalnego. 


ENETEIA FOSY PE DESTRUIT N ETZ 


piewu i 


mają pecha 


da się z 5 oficerów i od 7 listopada prze 
była w ciągu 55 dni z Nierczyńska 5.032 
km. Obie drużyny mają stanąć 15 lutego 
w Moskwie. Wreszcie trzecia drużyna zło 
żona z 6 żon oficerów odbywa raid na tra 
sę Tiumeń—Moskwa. Drużyna ta przeby 
ła pierwsze 360 km. przy 42 st. mrozu. 

Hokejowa drużyna kanadyjska „Win= 
nipeg Monarchs“ która od szeregu tygod 
ni odbywa tournee po Europie, rozegrała 
dotychczas 21 meczów z których wygrała 
20 i jeden zremisowała (0:0 z LTC Praga 
Ogólny stosunek bramek 134:16 na- ko- 
rzyść kanadyjczyków oczywiście. 

Pech prześladuje w tym roku wybit - 
nych sportowców. Oto znów słynna pływa 
ezka austrjaczka, Faber usiłowała popet, 
nić samobójstwo, uratowano ją jednak. 
Powodem rozpaczliwego kroku Faber by 
ły złe warunki finansowe. Faber w r. z. 
przepłynęła kanał La Manche, a przygoto 
wania do tego wyczynu. pochłonęły cały 
jej majątek. $ i 


Kto wygrał 


Zł. 10.000 na nr. 20048 

Zł. 5.000 na n ry: 39069 40798 

Zł. 2.000 na nry: 45836 51170 51444 
75060 82789 124551 

Zł. 1.000 na n-ty: 
97759 115259 120406 
170705 174380 


1631 4394 87572 
138762 157086 


NAJWIĘCEJ WYGRANYCH w PIOTR- 
KOWIE w KOLEKTURZE D. NIEWIŃ - 
SKIEGO, ul. SŁOWACKIEGO Nr. 22. 


(u E 
M Zawiadomienie. 


Zawiadamia się Sz. Publiczność, | 
że na linji: 
Łódź - Piotrków | 
ESSERE A OENE 
został uruchomiony 

pierwszy autobus 
z następującym rozkładem: ' 

Odjazd z Piotrkowa: Odjazd 2 Łodzi: 


(ul. Piłsudskiego 47) (ul. Wólczańska 232) 


og.7.%%rano | og.20 (Wiz) 


BB 


| Z poważaniem 


Jakób Rubin. 


= aoma 


PCZK URE JEZ: EEA AA WOT TWKIEKAWT SRS 


tańca przygoto- 
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Ma falach eteru 
Człowiek w obliczu oceanu 


Zacnęcąć słuchaczy radja do intereso- 
wania się odczytami prof. Siedleckiego z 
Krakowa, byłoby próżną stratą czasu. — 
Wystarczy tylko powiedzieć, że w ponie- 
działek 21 stycznia rib. o godz, 21,45 ten 
znakomity prelegent mówić będzie o czło 
wieku w obliczu mórz i oceanów. Jest to 
dalszy odczyt ze znanego radjosłucha- 
ezom cyklu popularno - naukowych od- 
ezytów radjowych p.t. „Życie wśród prze 
stworzy oceanu'' 


Polska widziana oczami 
Francuza 


W. poniedziałek, dnia 21 b.m. o godz. 
19,30 red. Stanisław Poraj opowie słu- 
chaczom o mało znanej w Polsce malow- 
niczości naszego kraju. Nie jest to para- 
doks, ale prawda, że właśnie Polacy lubią 
bwiadywać się o własnych wartościach 
d obcych. Na podstawie książki Francu 
a Pierre Francastel „La Pologne Pitto- 
esque“, red. Poraj przypomni słucha- 
zom, że Polska jest niemniej ciekawym 
srajem od tych, do których barwne ogło 
szenia towarzystw turystycznych zachę- 
cają nas ną wycieczki. 


R adjo 
NIEDZIELA, dn. 20.1 1935 r. 


855—K munikat w jęz. francuskim dla 
uczestników międzynarod. rałdu sa- 
mochodowego do Monte Carlo. 

10.00—Utwory wokalne 

1030—Transm. Naboż. z Warszawy 

12.05—Przegląd teatralny 

12 15—Poranek “muz. z Filharm. Warsz. 

14.00—Muz. lekka 

15.00—Pogadanka 

15.15—Ulubione mazury 

15.25—Przegląd rynków produkt: rolnych. 

15.35— Piosenki 

15.45—Pogadanka roln. 

16.00—«Franuś i jego bliźnięta» 

16.20—Drobiazai iortep. 

16.45—Program dla dzieci 

17.00—Muzyka do tańca 

17.50—Odczyt 

18.00—Teatr Wyobraźni nadaje farsę p.t. 


„GŁOS ILUSTROWANY". 


NIEDZIELA, dn. 20 STYCZNIA 1935 r. 


Ogłoszenie. 


W myśl art. 2 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 
czerwca 1924 r. o obowiązku i sposobie pokrywania wydatków przez 
związki komunalne (Dz. Ustaw R. P. Nr. 51 poz. 522), Wydział Powiato- 
wy Piotrkowski podaję niniejszym do publicznej wiadomości, że poczyna- 
jąc od dnia 21 stycznia 1935 roku w biurze Wydziału przy ul. Sienkie- 


wicza Nr. 12 w Piotrkowie 


ZOSTAŁ WYŁOŻONY NA PRZECIĄG JEDNEGO TYGODNIA 


PRELIMINARZ BUDŻETOWY 


Powiatowego Związku Samorządowego w Piotrkowie na czas od 1 kwietnia 


1935 r, do 31 marca 1936 r, 


a to celem przeglądania i wnoszenia za- 


rzutów i spostrzeżeń przez zainteresowanych, którymi są płatnicy danin 
samorządowych. Preliminarz budżetowy może być przeglądany w godzi- 
nach urzędowych. 


GRO PRD DRO MRI ZROGROSKASKO GODOGIO 3388! WKSGIOQ0SSO SKOGZASIOGSOORIGKO 


Karnawał bez_pączków 


CENY DOSTĘPNE. 


w 


A więc zakupujmy wspaniałe pączki 
W ZAKŁADZIE PIEKARNICZO-CUKIERNICZYM 


J. GADZINOWSKIEGO 


PIOTRKÓW, UL. SŁOWACKIEGO Nr. 24. 


P.zewodniczący Wydziału 
w z Starosta: 


STANISŁAW TARNAWSKI 


SE Starosta. 


połowa uciechy ! 


ILITI ZRK PRIT LONO TLITI GI9|G6GDORIOROGORIGRY DRYGRIGRO POS OKD 330 


ZOSTAŁA OTWARTA © 
RESTAURACJA 


„POD WIECHĄ" 


JEDYNY ZŁOTY MEDAL 
z kategorji prezerwatyw otrzymała 


na Klędzynarod, 1 Wystawie Lekarsko- 
Aptekarskiej w CLUJ (Rumunja) 


Loczan'e żylaków 
taoroby skórna i weneryczne 


Dr. med. FAJMAN 
przyjmuje od 12 — 2 tod 5 — 7.30 w 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 67 I1-gie piętro ; 


LEKARZ DENTYSTA 


KAROL LEWKOWICZ 


Piotrków, 5 owackiego 3, 
Przyjmuje od 9-ej do 1-ej i 3 do 7-ej 


ou 


~ 


z | 


Nowoczesne aparaty na prąd 
PHILIPSA i NATAWISA 


od Zł. 150 a> | 


na 10-miesięczne spłaty 
=] POLECA = 


f-ma Ir. LU FT 


Piotrków,ul. Słowackiego 1 - 
telefon 14-95. =ummuus 


9149499044944440654560064504 UL 99469660068000444099490404060456904464066944469940006649046 


E Angielskie j 
E| buty ; 
ie wojskowe: 
E — fo specjajność į 
= mistrza szewskiego i 
; © A 
PAU 
Ę— Piotrków i 

ul. Rycerska 5. 3 
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PIOTRKÓW TRYB. 
ul. Ogrodowa 2, róg P. O. W. 


Wykwintna kuchnia, — Doborowe zakąski. 


«Uczciwość nagrodzona» 
18.45—Życie młodzieży 
19.00—Muz lekka 
19.50—Feljeton aktualny 


uj szyi, modelowania 


20,.09— Koncert popularny 
20,40—Dziennik wieczorny 
20,47—»]ak pracujemy w Polsce« 
20.52» Na wesołej lwowskiej falie 
21.20—Tr, koncertu z Budapesztu 
22,00—Skrzynka pocztowa techniczna 
22,30—Wiad, sportowe. 

22.45—Muz. tan. 


Zakład nożowniczy 


Przyjmuje do naprawy i ostrzenia wszel- 

kiego rodzaju noże, nożyczki, brzytwy 

oraz wszelkich ostrych narzędzi. 

Poleca wyroby własne. 
JÓZEF KOLASZEWSKI. 

Piotrków, Tryb, ul. Zamurowa 6. 2156 


5 ORYGINALNE PROSZKI 
- „MIGRENO- NERVOSIN” 
R.M.S.w. N?1599..: 


radi zKOGUTKIEM 


> ZASTOSOWANIE: 


e GŁOWY 


PR RE 
i MIGRENA. NEWRALGJA, 


BÓLE ZĘBÓW. 


GRYPA: prinzi Siina, 
"BÓLE: ARTRETYCZNE, | 
STAWOWE, (OSTNE i1.P 


ŻĄDAJCIE. w APTEKACH PROSZKÓW 
ZE ZN.FABR.. 'KOGUTKIEM 
“W ORYGINALNEM OPAKOWANIU 
Po 5; ROS WW PUDEŁKU. 


meee meea e WY 3 e A 


redaktor: Aleksander Pański, 


racyj warszawskich. 
GABINETY. 


K-CE | 


ŚNIADANIA — OBIADY — KOLACJE 
na świeżem maśle. — Różne trunki. — Stale 
gorące zakąski. 


Kierownictwo spoczywa w rękach 
rutynowanego kuchmistrza restau- 


OBSŁUGA SOLIDNA. 


é 2154 


GABINETY 


9 


MAEEG! 


OO 


a 


O OS SOCECGA OO A GA OS 
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SKLEP o 2-ch wystawach oraz duża 
lodownia do wynajęcia. Wiiadomość u go- 
spodarza. Piotrków, ul. Toruńska 2. 

2188. 


SKLEP ŻELAZNY w śródmucściu Piotr 
kowa do odstąpienia po b. przystępnej "© 
nie. Tamże rseszyna do wyrovu gilz. Pio 
trzów ul. Słowa: keigo L=. 


DWA MIESZKANIA: po i pokoju z kuch 
nią z wygodami od zaraz do wynajęcia. 
Piotrków Krakowska 39 wiadomość u go 
spodarza. 2212 
POKÓJ z KUCHNIĄ 4 8 "POKOJE 
z kuchnią i łazienką z wygodami do wy- 
najęcia Piotrków, ul.Szklana (1 Maja) 22 


Znana Restauracja „Switezianka” 


Piotrków, Słowackiego 32, tel. 14-21 pod kierownictwem dłu- 
igoletniego pracown'ka tejże firmy J. WOLSKIEGO 
poleca z pierwszorzędnej kuchni, prowadzonej przez rutynowanego kuch- 
mistrza — smaczne obiady, kolacje, oraz wszelkiego rodzaju trunki od 
zwykłych do najwykwintniejszych po cenach najniższych. 

Bufet zaopatrzony stale w zimne i gorące zakąski. 


Codziennie koncertuje pierwszorzędny duet damski. 
Wina i wódki w W Aa 


TU NAJTANIEJ! 


PAIE SOGO 


KSIĘGARNIA J. Wiśniewski w Piotrko- 
wie Tryb., Słowackiego 8, tel. 13-25 pole- 
ca czytelnię zaopatrzoną i stale zasilaną 
w najnowsze dzieła beletrystyczne. 1811 


MAGIEL do sprzedania w dobrym stanie 
cena przystępna. Piotrków ul. Wiejska 
L 10. 2211 


DO WYNAJĘCIA mieszkanie 4-pokoje, 
służbowy, łazienka z wygodami. Aleja 3 
Maja 6. I piętro front. 


PY) RU TY ET TA 
PRZYSTOJNY, b. wysoki, młody brunet 
pozna ładną młodą w celu matrymonajal 
nym. Zgłoszenia z fotografjami w admi- 
nistracji ,Głosu'* dla „Aresa“ Dyskrecja 
zapewniona. 2208 


Szybko, gruntownie na bar- 
uczy dzo dogodnych warunkach 


mistrzyni własnego Syst. Opat 
w Ministerstwie 


A. FRANKE 


Po ukończeniu świadectwa. ” 
Zapisy codziennie 10—2. 
Piotrków, Słowackiego 7 fcon. Í 


Restauracja 


z pełnym inwentarzem, w centrum Piotr- 
kowa — DO WYDZIERŻAWIENIA, ná 
dogodnych warunkach, od właściciela do 
mu. Wiadomość: Piotrków, Hotel „Kraż 
kowski“. 2197. 

KEN SO ZERA DYTYSZYT HO LBY Z i 
POKÓJ Z KUCHNIĄ z vratia poszu 
kuję. Ewentualnie dwa pokoje bez mebli. 
Oferty sub. AG. „Głos Trybunalski .Piotr 
ków. 


JEST do WYNAJĘCIA: duży pokój przy 
bezdzietnem małżeństwie. Wiad.: Plac Nie 
podległości Nr. 2 m. 24 2216 


Marmona chiromaałka znana ze swyc 


wyjątkowo trafnych przepowie - 
dał, udziela porad w sprawach handlowych 
majątkowych. 

Piotrków, ul.Sło wackiego 28, front II p m. 2 


ODDZIAŁY: 
SULEJÓW: ul. Opoczyńska 11. 
RADOMSKO, Narutowicza Nr. 19. 
BEŁCHATÓW: uł. Wschodnia d.Krygierą 
CENNIK OGLOSZEN; 
Za wiersz milimetrowy (jednoszpalto | 
wy (strona 8 szpalt) — 40 gr.; tabels- 
ryczne i zagraniczne © 50 proc. drożej; 


Zakłady Graficzne „Adolf Pański Bpad k“, Piotrków, ul. Legjorów 2. Tel 10-59 


4 


